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kj PENUMERATA. 
tiogzzieT Warszawski wy- 
tzor m w dni powszednie wie- 
no œ W niedziele i święta ra- 
W dni nadio wychodzą stale 
dni powszednie, z wyjątkiem 
Pank wiątecznych, dodatki po- 


agan 
Mego, . 
dap | zielna przedpłata na doe 


vek Doran j b, 
Bie ma ny przyjmowaną być 


| męki podane 
wku numeru głó= 


Dzie Aurelji 

ji Panny. 
Środą: Cyprjana Męcz. 
Emart k: Przen. św. Stan. B. M. 
lątek: Waciawa Króla Czesk. 


Zachód 
Ubyło z 


schód słońca o godzinie 


Długość dnia go dzin” 


` Wtorek. 


5 Zachód 
12 
4 


=: KURIER WARSZAWSKI. — 
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11 
Wysokość wody na Wiśle st. 1 c. 6. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10% R. 


Dnia 13 (25) września [888 r. 


OGŁOSZENIA 

Reklamy: :za jeden wiersz 
garmontowy albo jego misjsca 
pierwszy raz 24) kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekroloegja: za jeden wiersz 
q1 op. 

Zwyczajae i małe ogłe- 
szenia w dodatkach porunnych 
nie zamieszczi.ją się. 

Ogłoszeniai prenumera- 
tę przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Sobota: Michała Arhanioła. 
Niedziela: Hieronima D. K. 
Poniedz. Remigjusza B. M. 
Wterek: Aniołów Stróżów, 
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KALENDARZ. 
Imona słowiańskie: Dziś Świętopełka, jutro Ładysława bł. 
gromadzenia: Posiedzenie członków komisji V-ej te- 
mial Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, 
elna—8 wieczorem. ) 
p, sta : Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
e) zedm. M 15— od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon 
NtYstyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 
p Wy-Świat M 56 — od 10-ej rano do 6-ej po południu.)— 
ny tawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski— od 10-ej 
no do 6-€j po południu.) 
ny ĉatra: Wielki: dziś Lunatyczka” (występ panny Hele- 
R Rejewskiej ip. Władysława Millera), jutro „Lena”; — 
3% maitości: dziś „Myszka” (l-szy raz), jutro „Mysz- 
Ko N owy: dzié „Dom przy ulicy Urwańskiej”, jutro 
*ATÓ] Powiedział”, (7!/ wieczorem.) 
g9 9750 zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
*""*"e] rano do wieczora.) 
si rd miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
(BĄAWY znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 15392 kop 78. 
czyj CZki wydawane będą. Wykup i prolongata uskute- 
Ria się od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


„= Sprzyjająca pogoda sprowadziła mnóstwo pu- 
Iczności do ogrodu Saskiego, gdzie w sobotę i nie- 
ziele odbywała się zabawa ludowa na korzyść 
ię ron warszawskich. Mówimy „ludowa” dlatego, 
W tłumach, zapełniających przez te dni ogród, 

k komita większość, oprócz russkiej Judności War- 
Żawy, należała głównie do stanów, nie posiadają- 
tych polskich herbów szlacheckich. Zewnętrzny 
gląd zabawy doskonale maluje piękny gust jej 
tjatorów i twórców, było bowiem skromnie a efe- 
ski ote; tysiące świateł a gi czarodziej- 
sle wrażenie, jak również światło elektryczne, od- 
'ąjsjące się w wodzie bijącej fontanny; przeszło 
000 osób, spacerujących po ogrodzie przy dźwię- 
ach Sześciu orkiestr, piękne namioty w russkim 
tylu, w których dobroczynne damy bezustanku 
iy staly życzącym sobie bilety loteryjne, dopełnia- 
k; obrazu tej uroczystości, urządzonej przez russ- 
ee ludzi, jako pomoc sierotow. W namiotach sie- 
gi Y panie: małżonka radcy tajnego A. I. Apuch- 
lowa, jenerałowa Golikowa i przełożona 1-go gi- 
gazjum żeńskiego Turkowa; przełożona zgroma- 
kia sióstr miłosierdzia elżbietanek Marja Ale- 
$audrowna Hurko i rodzina jenerała Szwedera; 
ałżonki pułkowników Martynowa, Bielajewa i ba- 
kj WA Kosenowa, rodzina jenerała Mamontowa, 
4cia Wachwachowa, panny Józwikiewiczówny 


az inne, (Warsz. dniew.) 


Ds 


ŚTRZASKANE KOLUMNI. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
przez 
Józefa Hogoszá, 


(Dalszy ciąg.) 
SZ Nie trzeba się przedwcześnie niepokoić, dobra 
Do raz — przemówił brabia.—Bóg miłosierny was 
jes Wignie, a gdyby nawet inaczej zarządził, to 
„,2026 i w takim razie nie dalibyśmy zmarnować 
Atar Wąszema synowi... Zresztą i Hrehory, jako 
sy, musiałby o nim pamiętać... 


Et H. 55 - i y 
Wróciła.” Hrehory! — chora jęknęła i głowę od 


Uderzyło to hrabiego. 
bliže; u was pewnie poniewiera, Małanko!—rzekł 
li, 1.) Przystępując.—Nie raz mi to juź iudzie mówi- 
0% jam dotąd nie całkiem temu wierzył. Po- 


wi 5 "JE > 
nię akara p jednak prawdę, a potrafię go przykła- 


| Ryn. Nie jaśnie panie, nie... on dobry, przecie to mój 


« ale zwyczajnie prędki, czasem się uniesie 
ludzi m gada, co mu ślina na język polki a źli 
Niech podsłuchują i myślą, że on doprawdy zły... 

im jaśnie państwo niewierzą. Prawda, Ny- 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Nowosti donoszą, iż ministerjum spraw we” 
wnętrznych przedsięweźmie w roku przyszłym roz- 
ległe roboty w zakresie budowy cerkwi prawosła- 
wnych w dziewięciu gubernjach zachodnich. Po po- 
rozumieniu z Najśw. Synodem, postanowiono wyje- 
dnać na ten cel na rok 1889-ty wzmocniony kredyt 
400,000 rs., co łącznie z sumą zwyczajnie asygno- 
waną uczyni rs. 900,000. Cała ta suma zostanie roz- 
dzielona na gubernje, jak następuje: na wileńską rs. 
104,700, kowieńską 51,000, grodzieńską 61,200, 
witebską 55,000, mińską 145,000, mohilewską 
134,000, kijowską 96,000, podolską 52,000, wołyń- 
ską 120,000. 

= Rolnicy z Królestwa Polskiego, wprowadza- 
jący na gruntach swoich plantacje cykorji, posta- 
nowili podjąć u ministerjum skarbu starania o pod- 
wyższenie cła od cykorji sprowadzanej z zagranicy. 
Nowosti, które wiadomość tę podają, nadmieniają, 
że plantacje cykorji, wprowadzane obeenie w Kró- 
lestwie sposobem próby, oddawna już z powodze- 
niem stawiają ezoło konkurencji zagranicznej w pro- 
winejąch p eee, oraz w gubernjach jaro- 
sławskiej i petersburskiej, 


= Wszystkie izby skarbowe w państwie doko- 
nały sprawdzenia list imiennych osób, które w r. 
1858-ym otrzymują dodatkowe płace, przywiązane 
do służby w miejscbwościach uprzywilejowanych. 
Sprawdzenie to—jak pisze Swię/—pozostaje w związ- 
ku z projektowanemi zmianami etatu urzędników 
cywilnych w tychże miejscowościach. 

= Departament medyczny ministerjum spraw 
wewnętrznych zawiadomił urzędy lekarskie, że bez- 
zwłocznie przystąpić należy do szczegółowego przej- 
rzenia ustaw szpitali cywilnych i zakładów leczni- 
czych, a to dla wprowadzenia zmian, odpowiadają- 
cych dzisiejszym wymaganiom nauki. W tym celu 
ustanowione być mają przy urzędach lekarskich, 
pod przewodnictwem gubernatorów, komisje skła- 
dające się z inspektorów lekarskich, starszych le- 
karzy szpitalnych, członków rad dobroczynnych i 
osób, mogących decydować o zmianach w ustawie 
szpitalnej z roku 1801-go. Wyniki obrad komisyj 
padsyłane być mają do departamentu medycznego, 
najpóźniej do d. 13-go grudnia r. b. 


= Wydział buchalterji w zarządzie kolei teres- 


koła, że Hrehory dobry? —zwróciła się do syna, któr 
stał w sieni i rozmowie uważnie się przysłuchiwał. 

— Tak, prawda — odrzekł chłopak w głowę się 
skrobiąc. 

— Trzeba moja biedna kobieto lepiej o sobie pa- 
miętać — przemówiła teraz hrabina.—W piecu wi- 
dzę ogień wygaszony i wy pewnie nie macie łyżki 
ciepłej strawy. Niech Nykoła przyjdzie zaraz do 
dworu z garnuszkiem, a dostanie co będzie... W cho- 
robie, moja kobieto, trzeba lepiej jeść, bo bez poży- 
wienia siły nie przybędą. Dziś wieczór przyjedzie 
do nas pan konsyljarz, to go wam przyślę. 

— Bóg zapłać, jaśnie państwo, Bóg zapłać... Idź 
Nykoła, kiedy każą, i w nogi ich pocałuj, że tacy 
miłosierni, ale mnie tam nic już nie pomoże, ani ją- 
dło, ani doktór, chyba sam nasz pan Jezus Chrystus 
i Jego Matka Przenajświętsza! Ej! lżejby było umie- 
rać, lżej, gdyby nie ta troska, co mi serce krwawi... 
Niech wam jaśnie państwo Bóg stokrotnie to wy- 
nadgrodzi, co dla mnie biednej czynicie. 

Tu chora ujęła za rękę najpierw hrabinę, potem 
jej męża i zimne usta do nich przytkaąwszy okryła 
je pocałuukami. Hrabina nad nią się pochyliwszy 
w czoło ją pocałowała. li 

Niedługo potem małżonkowie do awa EA , 
a o kilkadziesiąt kroków za nimi sid Sa 
W lewej ręce miał garnuszek szmatą OdWIĄZAnY, 

j kij którym się wioskowym psom 
w prawej kij sękaty, y 
opędzał. Kruczek: został w domu. Ten tak kochał 
swego pana i tak go słuchał, że w ostateczności zdo- 


polskiej został zniesiony i przyłączony wraz z wszel- 
kimi interesami do kontroli rozchodów. Urzędnicy 
buchalterji również przeniesieni zostali do biura 
kontroli rozchodów. 


= Warsz. Dniewn. dowiaduje się, że wskutek 
starań kuratora okręgu naukowego, radcy tajnego 
Apuchtina, przy warszawskiej szkole realnej za- 
miastistniejącego oddziału mechaniczno-techniczne- 
go, polecono otworzyć klasę wyższą dopełniającą 
przeznaczoną głównie dla przygotowania uczniów 
mających wstąpić do wyższych szkół specjalnych. 

= Dz. Łódzki podaje w wątpliwość pogłoskę 
o budowie kolei z Łodzi do Pabianic, potwierdza zaś 
wiadomość o budowie kolei z Łodzi do Zgierza. 


= Inspekcja fabryczna rozesłała już do fabryk 
szematy sprawozdawcze. 


= Budowa korytarza murowanego, oraz schodów 
kamiennych w zakładzie starców, w gmachu war- 
szawskiego Towarzystwa dobroczynności na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, ukończona już została. Na 
tem w r. b. ograniczą się roboty i przeróbki w gma- 
chu tej instytucji. Drewniany budynek, w którym 
mieści się pralnia, oraz miejsce na grabarnię, jako 
chylący się do upadku, dopiero w roku przyszłyną 


‘| zostanie usunięty, a na jego miejsce będzie wzniesio- 


py murowany, z odpowiedniem celowi urządzeniem. 


= P, oberpolicmajster zażądał wiadomości o 
liczbie robotników, którzy zatrudnieni byli przy ro-- 
botach kanalizacyjnych i wodociągowych, a którzy 
po ukończeniu robót z powodu zimy, zostaną pozbaą- 
wieni zarobku. . 


= (elem skanalizowania prawidłowego nieru- 
chomości nr. 1656 AB na rogu placu Trzech Krzyży 
i Hożej, na której odbywają się codzienne targi, za- 
mierzał zarząd kanalizacji wybudować kanał po 
stronie zachodniej placu od Hożej do Wspólnej i po- 
łączyć takowy kanałem poprzecznym z głównym 
kanałem C. wybudowanym po stronie wschodniej 
placu. Po porozumieniu się jednak z władzami miej- 
skiemi przygotowany został nowy projekt a miano- 
wicie, przedłużenie projektowanego kanału Hoża— 
Wspólna aż do Żórawiej, w którym to punkcie połą - 
czyłby się z kanałem w ul. Brackiej, który ma być 
w przyszłym miesiącu budowanym i z tego punktu 
w poprzek placu do głównego kanału ©. przy ulicy 
Nowy Świat i Książęcej. Wykonanie nowego pro- 
jektu wymaga rs. 7,800: ma wszakże tę znaczną 


bywał się w aś ną heroizm i na jego rozkaz w do- 
mu zostawał. 

W kuchni dworskiej znalazł się rosół gorący i 
spory kawał mięsa ugotowanego, a gdy Nykoła 
z pełnym. garnuszkiem do domu się już wybierał, 
zjawiła się pani hrabina i kazała mu dać drugi gar- 
nuszek mleka z bochenkiem chleba białego, Julek 
zek PA bmackogi re po a graj re 
siątaczków. re wyjęły ze "A 
Chłopak, tak hojnie gorszy p p 9 
w koło z zakłopotaniem, patrzył to na ga Ata 
na pieniądze, Myśląc żo śni th nie Sre n ap o 
dziękować, ani co mówić. Nareszcie » ć 
OdRaKĘ, przystąpił = hrabiny, ręką ujął jej suknię 
i pokorni ucałował. 3 8 f 
"Rossi póki Ja ten Pono gran erap 

— Bądź zdrów, Nykoła, a jutro w południe znów 
„ya Pamiętaj, żebyś przez cały czas choroby 
matki codzień tu był, bo inaczej bardzobym się 

niewała. 
5 Uśmiechnął się, jak umiał najczulej, znów 
Eaei Bagin 77 0:49 noki: 
sez wybiegł za nim na podwórze: 

— A przyprowadź jutro swego Skak SB 
łał—bo to bardzo ładny i de P hig 
nasz się, że zą kilka dni nauczę go służyć, jak pudla. 
kia Dobrze, paniezu, dobrze!odpowiedział i kro- 

iem zdwojonym ruszył za bramę. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


jej 


KURJEK WARSZAWSKI. — Dnia 20 września 1888 r. >= 


korzyść za sobą, że po przeprowadzeniu nowego 
kanału w tym kiieruvku, stary kanał w ul. Brackiej 
da się natychmiast usunąć. Jeżeli magistrat nowy 
projekt zatwierdzi, budowa kanału rozpocznie się 
w pierwszej połowie p rzyszłego miesiąca. . 


= Do pałacu belwederskiego dochodzi przykra 
woń z kanału, którym wy puszczane są Ścieki uli- 
czne od rogatki mokotowskiej przez Belweder ku 
ulicy Czerniakowskiej, około samego parku. Pcnie- 
waż w pobliża megatki mokotowskiej-funkejofuje 
główny kanał Q. władze miejskie poleciły za- 
rządowi kanalizacji, aby ścieki z położonego powy- 
żej rowu otwartego za pomocą rury 0 dostatecznej 
średnicy wpuścił do nowego kanału. 


= Starszy ławnik magistratu radca kolegjalny 
M. Pronaszko, ozdobiony został orderem świętego 
Włodzimierza 4 ej klasy. 


= Z ukończenia kursu pszezelnictwa w Mużeum 
na Koszykach otrzymały świadectwa następujące 
panie: Antonina Bernatowicz z Samary, Marja Ol- 
szewska z Kurlandji, Marja Wołoszynowska 4 gub. 
podolskiej, Felicja Zaborską z GA kowieńskiej, 
Stanisława Rogowska z gub. mińskiej, Marja Przy- 
godzka z gub. mibskiej, Teodora Paszkowska zgub. 
suwalskiej, Auna Noakowska z gub. lubelskiej, Ka- 
rolina Sawicka z gub, płockiej, Janina Grodzicka 
z Kalisza, Julja Szeremer i Władysława Wojcikow- 
ska z grójeckiego, Stanisława Sempołowska, Mi- 
chalina Bartlewicz,, Joanna Dioki wak i Anna Bie- 
łajew ż Warszawy. Niektóre z tych pań uczyły się 
pszezelniectwa, ogrodnictwa i jedwabnietwa, inne 
zaś tylko pszeżelnictwa i niektórych działów ogro- 
dnietwą. 


= Wystawa nasion. 

W dalszym ciągu nadesłali dekiaracje na wysta- 
wę nasion pp. Jan Chyliński z Kowies, wszystkie 
zboża i trawy, Kdmand Chrzanowski z Warszawy 
(po za konkursem) sito do czyszezenia ziarn, Juljan 
Dobrzański z Budzigzewią buraki, marchew i espar- 
ceta, Augustyn Komornicki z Grabowa zboża, Jan 
Kollatorowicz z Kowala len, koniczyna i nastrzyk, 
Bogdanow z Moskwy wyciąg tytuniowy w płynie 
do czyszczenia obór, stajen i fąbryk z robactwa, 
Kwiryn Sobieszczański z Podledowa chmiel, Stani- 
sław Trębicki z Piekar koński ząb, Napoleon Za- 
krzewski z Poddębice zboże, chmiel, nasiona leśne 
it. p. 

Roboty przygotowawcze w wielkiej sali są w peł- 
nym biegu. 

Okazy zaczynają już nadchodzić, 

= Licytacja w lombardzie. 

Na wczorajszej, piątej z kolei licytacji w Jombar- 
dzie miejskim sprzedano 25 zastawów, obciążonych 
pożyczką w sumie 919 rs., a oszacowanych na sumę 
1,139 rs, ze sprzedaży zaś osiągnięto 1,289 rs. 
60 kop. 

Z liczby przeznaczonych natej licytacji zastawów 
znaczną część wykupiono lub zaprolongowano. 

Płacono dość skąpo, z powodu słabej tym razem 
konkurencji, jednakże nięktóre poje dyncze faaty 
poszły wysoko. 

„ Następna, t, j. szósta z kolei licytacja odbywać 
się będzie w. dniu dzisiejszym, jak zwykle, od go- 
dziny i0-ej zrana do 1 ej po południu. 

Do sprzedania na tej licytacji przeznaczono tylko 
26 zastawów, obciążonych pożyczką w sumie 851 
N8., a oszagowanych na sumą 1,060 rs. 

„Panty te będą licytowane kolejno, według numo- 
gów porządkowych. 

Nr. 46490. Koszyczek srebrny do ciast, od 20 rs.—46563. 
Złoto: zegarek, broszka z brylancikami i turknsem, 2 pary 
kolczyków (jedna z nich z rozet.mi i turkusami) i tańcu- 
szek do zegarka; srabro:-tacù, dzbanuszek do śmietanki i 
10 łyżek stołowych, od 108 rs. — 46588. Złoto: łańcuszek, 
8 spinki i 2 pierścionki, cd 21 rs.—46650. Srebro: 5 łyżek 
stołowych, solniczka, © widelców i 6 nożów, od 44 rs. — 
46717. Złoto: 3 dańcuszki, medaljon i para spinek % monet; 
,srebro: para. spinek i,2 baudloki, od 41, ws— 46722 Ztoto: 
‘2 broszki i 2 pary kolezyków; srebro: 2 duże. puhary z 
,przykrywkami i podstawkami i 15 łyżek stołowych, od 115 
Tsu 46800. Złoto: zegarek kryty i łańcuszek, od 24 rg. = 
46977. Garuittr złoty z brylantami i: szmaragdami, skła- 
dający się. broszki i pary, kolęzyków; od TO rs, — 47048. 
(Złoto: zegnrek złoty” medaljon, kolja, łańcuszek do ze- 
garka i 2 spinki, od 58 rs.— 47263. Złoto: łańcuszek, me- 
daljon i para kolczyków, ód 4 rs. — 47424. Złoty zegarek 
‘kryty od 20 rs. — 47436. Złoty zegarek antyk (nakręenny 
(uszkiem) i srebrna łyżka półmiskowa, o®i24 rs. — 47513. 
'Para złotych kolczyków z rautami, od 12 rs— 47541. Sre- 
„bro: para lichtarzy, -cnkiernica, lampka, 7 łyżek stołowych 
16 widelców, od 100 rs.— 47653. Srebro: 2 łyżki stołowe, 
'8 łyżeczek: do kuwy i 2 widelce, od 14 re. — 47670. Złoto: 
zegurek. medaljon i obrączka, oraz tabakierka srebrna, od 
1386 rs—47717. Złoty zegiuek kryty, od 10 rs.--47881. Zło- 
Ito: zegarek, bransoleta, 3 pary kolczyków i łańcuszek do 
ora srebro: łyźka wazowa i 6 łyżeczek do kawy, od 
(48008 B 47941. Złoto: broszka i pierścionek, od 8 rs. — 
od 58 zBaelok złoty, od 4 1s.—48125, Złoty zegarek kryty, 
30 tyżeczał Wó$ nar srebrny, 0d 24 rs. — 48159. Srebro; 
|ki do cukru ać kawy, czerpaczek do śmietanki, szoxy pery: 
iaia š portmonetka, 5 widelczyków deserowych i 6 
takichże nożyków z drewniauemi trzonkami, od 40" ra. = 
48213. Srebrny zegarek kryty; złoto: łąęńcuszek 

Yi złoto; łańcuszek do zegar- 
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ka'i para kolczyków z koralami, od 14 rs. — 48225. Para 
obrączek złotych, od 19 rs.— 48234. Materji wełnianej na 
suknię 14 arszynów, od 3 rs. 


= Po ferjach. TS 

Pierwsze po ferjach zebranie miesięczne w Towa- 
rzystwie ogrodniczem odbędzie się d. 28-go b. m., 
tj. w nadchodzący piątek, 
` Na porządku dziennym znajdujemy: wzmiankę o 
$. p. Spornym i jego zapisie, rezultaty p. Jankow- 
skiego na konkurs międzynarodowy suszarń i wy- 
stawę owoców w Wiedniu, odłożenie wystawy Owo- 
ców dla gub. warszawskiej, wybór członka zarządu 
w miejsce Spornego, pogadankę E. Jankowskiego o 
niektórych roślinach, wreszcie losowanie roślin. 

Posiedzenie odbędzie się w sali hotelu Europej- 
skiego o godz. 8:6j wieczorem, 


= Ostatnie. ` 

W nadchodzącą niedzielę wyprawione będą n 
kolei terespolskiej i więdeńskej ostatnie już pocią- 
gi spacerowe do Mrozów i Skierniewic. 

Na kolei terespolskiej od 1-g0 października ska- 
sowane zostają pociągi osobowo-miejscowe, kursują- 
ee dotychczas pomiędzy stacjami Praga a Mrozy, 


= Żegluga. 

Zamiast onegdaj wieczorem, statek włocławski 
przybył do Warszawy zaledwie wczoraj o godzinie 
1-ej z południa. + 

Miofloy czerwińskie przytrzymały gó przez noć 
całą... : 

I wczorajsze parowce nóżno wieczór nie były 
jeszcze widziane na Wiśle. 

Zapewne wcale nie przysziy. 

Od jutra żegluga parowa Fajansa zmienia rozkład 
jazdy: do Płoeka będą kursowały dwa parostatki, 
jeden zwyczajny, drugi pospieszny. 

Pierwszy wyjeżdżać będzie z Warszawy o godz. 
9:ej rano, z Płocka zaś o godz. 5, rano; drugi 
z, Warszawy o godz. */4 rano, z Płocka o godz. 71/, 
rano. 

Do Włocławka od jutra statki nie będą już kur- 
sowały. 

Rozkład jazdy statków, kursujących w górze Wi- 
sły, jak dotychczas, zostaje bez zmiany. 


= Roczniea.. chloroformu. i 

Z powodu wezorajszejė wzmianki naszej pod po- 
wyższym tytułem otrzymijemy pismo następujące: 

„Szanowny redaktorze! 

Prostając wiadomość 6 pierwszem zastosowaniu 
chloroformu w Warszawie, mam zaszczyt objaśnić, 
że środek ten zastosowany po raz pierwszy d. 10 go 
listopada r. 1847 w Kdymburgu, w szpitalu Dziecią- 
tka Jezus użytym .»ył po raz pierwszy w d. 11 gru- 
dnia tegoż samego roku przez d-ra Ls-Bruna, 

Z poważaniem Wenda”, 


= Jeszcze ubezpieczenia szyb. 

Od kilku dui dzienniki nasze podają szezegółowe 
opisy manipulacyj, dokonywanych przez tutejszą 
ajenturę towarzystwa ubezpieczeń szyb od potłu- 
czenia. 

Ile w tem prawdy--dotąd niewiadomo. 

Okoliczności, towarzyszące powstaniu, tudzież 
działalność ajentury, bezwątpienia wyjaśni dopiero 
śledztwo, jakie toczy się w tej sprawie. 

Dziś tylko możemy zaznaczyć jeden fakt, Go do 
którego okazywano nam wczoraj dowody, iż w Pe- 
tersburgu istnieją dwa kantory ubezpieczenia szyb 
pp. Paranowa i Wołchowskiego, pierwszy starszy 
drugi nowszy. r 

Nam chodzi 6 drugi. 

Owóż przedsiębiorstwo p. W., początkowo będą- 
ce kantorem, w następstwie zawiązało się w spółkę 
komiaudytową z kapitalem 25,000 rs. i z kaucją 
5,000 rs. 7 

Przepisy, nórmujące działalność kantoru, zatwier- 
dziiy mimisterja spraw wewnętrznych i skarbu w d, 
24-ym listopada r. 1675-go0. i 

towarzystwo więc petersburskie, którego istnie- 
nie podawano w wątpliwość, nie jest mytem, A 

Co się zaś tyczy jego ajentury warszawskiej, in- 
teresowani powołują się, iż założenie jej nastąpiło 
w myśl uw. do $ 88 ustawy handlowej, 2 cz. 11 pun- 
ktu Zbioru praw. E7 

Czekamy dalszych wyjaśnień. 


== Kradzież w lombardzie. 
„ Pomimo największej ostrożności, jaka bywa za: 
chowywaną na licytacji w lombardzie miejskim przy 
dawaniu publiczności do oglądania sprzedawanych 
przedmiotów, zdarzył się Jec nak w dniu wczoraj. 
czym niepraktykowany dotąd wypadek kradzieży, 

Sprzedawano fant dość kosztowny, złożony z kil- 
ku eonnych przedmiotów. NE zwiisiź 
„Gdy zaofiarowano sto kilkadziesiąt rubli, nikt już 
więcej nie dawał 1 przetarg przybito, a rzeczy od 
oglądających poodbierano. 

Brakło jednak złotego zegarka. © [huby 

Sądzono, iż upadł na podłogę i nie został poduie- 
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siony, lecz wszelkie poszukiwania okazały się 
płonne. i 

Prowadzący więc licytację rozkazał nikogo ks. 
licytacyjnej nie wy puszczać, a jednocześnie i 
po ajentów; pomoc ich jednak, jakkolwiek przybyli 
okazała się zbyteczną, rzecz bowiem załatwiono PO” 
lubownie, Ą i 

Wydało się mianowicie, kto ostatni miał w. swych 
rękach zegarek; osobistość: ta, jakkolwiek <twie” 
dziła, iż z6garek komuś oddała, nie mogła jodi 
wskazać, komu i ostatecznie, stosownie do propa 
zycji prowadzącego licytację, starszego kontroler 
magistratu, p. Marcelego Grzybowskiego, zgoda 
się zapłacić zalieytowaną sumę w całości, a 
przyjąć bez zegarka. | 

- Nieprawdaż=isiny sąd Salomona? i 


« 


= Zamach zbrodniczy, — i P 
Wczoraj w szynku przy ulicy Chłodnej pod nre 
66 ym siedział przy stoliku włościanin ze wsi Wol% 
re Ruszczak, nie szczędzący pieniędzy na pohu* 

ank ę. 

Widok banknotów skusił do zbrodni obecnego W. 
izbie Antoniego Księżyckiego, który wszczął awat 
turę z Ruszczakiem. 

W bójce, jaka się ztąd wywiązała, Księżycki w 
godził Ruszczaka nożem w wy bok, oraz 
mu głęboką ranę w brzuch. 

Ponieważ w pokoju tym, “prócz walczących, nie 
było nikogo więcej, K., powaliwszy włościanińń 
pochwycił jego pieniądze i opuścił szynkownię. 

R. nie stracił przytomności i począł wzywać p 
mocy. 

Właściciel szynku, posłyszawszy jąki, wpadł 
por i zastał R. leżącego na podłodze w kałuży 

rwi. 

Puszczono się w pogoń za zbrodniarzem i ujęto 
go pod rogatkami, rannego zaś R. odwieziono 00 
szpitala św. Ducha. 

Życiu jego grozi poważne niebezpieczeństwo, 


= Kradzieże. 

Ofiarą śmiałej kradzieży padł mieszkaniec wsi Powązki 
Dawid Wagmajster. oo wyłamali okiennicg, wysta”. 
wili okno i skradli srebra stołowe, lichtarże, różną gardóro” 
bgit.d. Niktz domowników się nie obudził. == Z otw0 
rzonego wytrychem mieszkania przy ul. Dzikiej pod nre” 
5-ym., Hindzię Jakonierowej skradziono kilka sukien je 
dwabnych, wartości 65 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Twat- 
dej pod nrem 24-ym, Drukerowi, z piwnicy za pomocą po 
robionego klucza skradziono garderobę. Złodziejkę poby” 
tową z łupem zatrzymano.--Kołoniście ze wsi Zalnski, gm” 
ny Pryszków, Walentemu Gołembiowskiemu, skradziono 
parę koni, wartości 240 ra. 


= Grabież. A j 

Nocy wczorajszej Szymon Ostrowski, czeladnik stolars 
powracając w stanie podchmiełenia zza rogatek grochowskieb 
został zaczepiony przeń dwóch drabów. 3 

Ostrowski: nie pamiętw szczegółów ograbieuia, dość,, 78 
obudził się wczoraj rano.w rowie bez surduta, czapki i obi” 
wia, a uadto nie znalazł portmonetki z kilku rublami i 20% 
garka. 


= Z nieuwagi czy przez zemstę? 

Wczoraj o godzinie 3-ej po południu, przez ulicę 
przechodziły pp. Sż. i B. y 

Nagie na pani Sz. zajęła się płomieniem suknia i pars“ 
solka, 

Przechodnie pospieszyli ze skateczną pomocą. 

Ogień miał bój ż wyrznconej APA okno zapałki ub 
papierosa, chociaż na parasolce i sukni znać ślady jakiego 
gryzącego płynu. 

= Przy pracy. 

Na nl. piiki, pod nrem 61-ym, w fabryce pomników mat“ 
murowych, przy ładowaniu marmuru zsunęła się z wożą 
spora płyta marmurowa i zgniotła robotnikowi, Wojciecho 
Krysztofowi, lewą rękę. bq 

Na Krakowskiem*Przedmieściu, Tadeusz Korzeniows*” 
posłaniec, upadł i złamał nogę. 


== Od ołtarza do kozy. ; 

Onegdaj wieczorem w jednym z domów przy ul. Świę 
jerskiej, odbywało się wesele p. Cz. 

W racających z kościoła nowożeńców na schodach spo! 
dawny konkurent panny młodej M., wystąpił z pretensj 
do żony Cz. iż go porzuciła, | 

Obrażony Cz. pochwycił M. za kark i rzucił o ziemię. pó” 

Weselnicy pospieszyli z pomocą M., któremu z głowy 0 
cie płynęła krew. 

Policja pana młodego aresztowała, 


Hott 


= Po raz trzeci. ; 

W. dniu wczorajszym, ArT Pisulewiez, robotnik 
lejowy, w mieszkania swem na Nowej Pradze puwiesił 
na postrónka przewieszonym przez belkg. p 

Dziçęki-rychłemu spostrzeżēhin i natychmiastowem p” 
cięciu powroza, Pisulewiczą zdołano uratować i do 20% 
słów payprowadzię 4 

Pisulewicz cierpi na istną manję samobójczą, gdyż w MO 
się topił, a przed trzema tygodniami podrzynał 

ardło. j 
s Przyprowadzony: do przytomności zeznał, iż nie pamięć, 
co się z nim działo i nie przypomina sobie o zamiarze 
zbawienia się życia. 

Nad Pisulewiczem, dla obawy ponownych zamachów; 
ciągnięto baozny nadzór. 


U 


= Topielec. ma 
Włościanie wsi Grochów znaleźli wczoraj rano w 4 
zwłoki niewiadomej z nazwiską kobiety, > 
Topielica liczy około 36-cia lat wieku. gó 
Czy denatka suma pozbawiła się życia, czy też padła © 
NU zbrodni, śledztwo zapewne wyjaśni. , sił 
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Ae „ubiegłej, około godz. 11-ej wieczorem, przy vlic 

tzego ©, w domu pod irem 7-ym wynikł pożar, wskute 

ii, jechal oddział 3-ci, a następnie 2-gi ratuszowy 
Ok lale wkowski. 

Bękn; znło się, iż jednem z mieszkań drugiego piętra od 
Oka lampy zapaliła się na podłodze nafta, 

Sú bez udziału straży mieszkańcy sami ugasili. 


Skrzynka do listów. 


w Szanowny redaktorze, 
tp: tèl wyświetleńia prawdy i usunięcia wątpliwości, 
x aszam, o pomieszczenie poniższych słów kilku. 
dą in karcie tytułowej wydawnictwa p. ta „Przewodnik 

rych? nazwisko dra Malinowskiego pomieszezo- 
tało wbrew jego woli i bez wiedzy. ; 
won Zając wydawcy „Przewodnika”, dr. M. udziału 
ył POWAnIU takowego przyjmować nie mógł; arty- 
Aan Przez niego napisany złożony został do pomie- 
Doda na na mióje ręce Z wytaźpem zastrzeżeniem nie 
łaj, ia nażwiska ańtora, a podcyfrowania inicja- 


Nie 


NZ drukując kartę tytułową, warunkowi te- 
Mię uczynił zadość. | 

Z poważaniem 

dr. Ha Szunilański, 


FOTATNIR: TERMINOWE, 


iiis D. 26-g0 b, m. zbiorą sig w Warszawie gd ię picie 
tande W celu nłóżenia warunków i zawarcia konwencji z za- 
Wa em kolei poleskich w sprawie wzajemnego użytkowania 
S0nóy, 
1 Na kolej warszawsko-petersburskiej, począwszy od d. 
od 5a b. m., obowiązywać zaczną nowe opłaty przewozowa 
ładuj" mączki cukrowej i melassy, wysyłanych w pełnych 
ma kach ód stacji Warszawa. Cukier przeto płacić będzie: 
eglości do 300 wiorst 33,83 kop. od wagonu i wiorsty 
» od 300 do 576 wiorst 28 kop. p ú 
> do Dynaburga i dalej 20 „ a s 
» do Finlandji. . . „dó y , 
Opłaca z potrąceniem procentu za przestrzeń. 
od melassy wynosi: 


M uliległości lo 100 wiorst 25 kop. od wagonu i wiorsty 
M » „WO go A » - » 
á » » 575 b 16,66 " 9 ” 

b daisze 15 


> n kad 
z potrąceniem procentu za przestrzeń, 
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uż p. Feliksa z Iżyckich księżna Jeremjasżówa Wo- 
Dia ecka, opatrzona św. sakramentami, po długich cierpie- 
KU, Zwsnęła w Bogu dnia 23-go września r b., przeży= 
knn; 49. -Nabożeństwa żałobne przy zwłokach w-miesz- 
26.1 zmarłej, lica Piękna X 3, odbędą się, w dniu 25-ym i 
Daje b m, ó godzinie i-o) rano. Wyprowadzenie zwłok 
Pi w dnin 26-ym b, m.y to jest ofe. o godzinie S-ej 
A Oindnin, na cmeniarz pówązkowski do grobu familijnego. 
Pre titne te obrzędy pozostała familja zaprasza krewnych, 
Wawcięł i życzliwych. i —2839 
cho, B. p. Chaim Janowski, kupiec z Grodna, po ciężkiej 
azyj, tie, zasnął w Bogu. Zrozpaczony brat i rodzina zapra- 
nach krewnych i przyjaciół un wyprowadzenie zwłok, które 
‘Pi we wtorek, tó jest dumin 25-go września, 0 godzinie 
| skl Pó połudmiit z mieszkania brątą jego Arnolda. Janow- 
Pr Przy ulicy Zielnej M 41, na cmentarz wyznania moj- 
żowegy, —2831—- 
natge Środę, to jest dnia 26-go września, odbędzie się 
$ w;zęlistwo. jako w 4+fą rocznicę śmierci é, p. Ludwiki 
iiczewskich Piątkowskiej, w kościele Narodzenia N. 
taita T na Lesznie, o godzinie £Q0-ej zrana, na które pò- 
tów ły mąż z córką zaprasza krownych, przyjaciół i znajo- 
Yeh. = 2835— 
LA, Dnia 26-g0 września r. b., to jest we środę, o godzinie 
gy, 1 Zrana, w kościele św. Krzyża, odprawioną będzie msza 
na wir, za duszę ś, p. Józefy z Potockich Morgułcowej, 
mych, *% córka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
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i S. p. Marja z Stokowskich Lesiewska, $ 
Wdowa po obywatelu ziemskim, órnz b, sędzi powia- § 
tu łęczyckiego, zmarła w dnia 23-im września 1888 r., $ 
jeży wszy lat 86. Stroskane dzieci i wnuki, ponaj- ję 
Spszej matee i bubce zapraszają krewnych i sndjo- Ra 
Mych na pogrzeb odbyć się mający w Lublinie dnia Pó 
<*6-g0o września 1888 r. 3—2833 KS 
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D Charków 24 go września. (7el. 4j. półn.) — 
aa nastąpiło otwarcie sesyj nadzwyczajnego zją- 
~N właścicieli kopalń węgla z okręgu dońskiego. 
«łem zjazdu jest wyjaśnienie przyczyn przesilenia 
Ralowego i wynalezienie środków celem zapobie- 
Mia mu na przyszłość. Zjazd trwać będzie 3 dni, 
Pizy udziale 40-1u osób. 
yusan 24-go września. (7el. Ajencji półn.)— 
© sprawie 43-ch włościan eznwaszów z powiatu 
2 wiskiego, oddanych pod sąd wojenny Za opór 
adzy policyjnej, połączony z zabójstwom trzech 


` | 


MOJA 2 A 


włościan, występujących w charakterze urzędo- 
wym, sąd skazał 17.tu winnych na karę Śmierci 
przez powieszenie, pozostałych zaś uwolnił, Powo- 
dem do stawienia oporu posłużyły nieporozumienia 
natury agrarnej, pomiędzy dwiema sąsiedniómi 
gminami, i , 

Wieden 24-go września. (Tel. pryw. Ke W.)= 
Ambasadorowie tureccy otrzymali polecenie przed- 
stawienia rządom, iż skargi podnoszoňė przez roz- 
maite plemiona zamieszkałe w Macedonji, są jedno- 
stronue w miarę tego, jak je podnoszą bułgarowie, 
ramani, serbowie lub grecy. Zaprowadzenie tam in- 
stytucyj autonomicznych dałoby hasło do. wojny ra- 
sowej pomiędzy ludnościami, które nawzajem się 
nienawidzą nierównie więcej, jak turków. Iudności 
te denuncjują się nawzajem 0 rewolucyjne knowa- 
nia, a ilekroć 'l'urcja zechce zadysyć uczynić żąda- 
niu jednej narodowości, podnoszą się zaraz skargi 
innych. Przedstawienia te nie zawierają żadnej kon- 
kluzji. Í 

W/iedeń 24-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
Dla cesarza Wilbelma przygotowano w Burgu t. zw. 
„wielkie apartamenta”. 

Wiedeń 24-g0 września. (Tel. pr, K. W.) — Otwarcie 
nowego teatru dworskiego nastąpi d. 14-go października. 

Zagrzeb 24-g0 września. (Tel. pr. K W.) — 
Pisma tutejsze ogłaszają okólnik biskupa Strossma- 
jera. % częrwea r.b., w którym tenże wzywa do 
zbierania składek na rzecz propagundy katolickiej 
w Serbji. Okólnik ten ma dowodzić wierności bi- 
skupa dla swojego kościoła, 

erlin 24-gò września. (Tel. pryw, K. W.) — 

Nordd. ally. Zig. oświadcza, że publikacja pamiętni- 
ków cesarza Fryderyka nastąpiła bez wiedzy cesas 
rza Willielma i zawiera tak rażące chronologiczne i 
faktyczne błędy, że autent yczność ich budzi silne 
wątpliwości. Przedewszystkiem należy uważać ża 
rzecz niewątpliwą, iż cała treść zapisków bie po- 
chodzi od Fryderyka Iil:go'i nie była spisywana ze 
świeżej pamięci wypadków dnia. Iune orgaha pół- 
urzędowe zapewniają, że ks, Bismark nazwał ra- 
ptularz apokryfem. 
Berlin 2450 września. "(Tek pr. Ko WY — 
Koelnisch: Zig. zapewnia, że raptularz cesarza Fry- 
deryka ogłoszony został bez wiedzy cesarza Wilhel- 
ma, że wyjątki z większej calości powykrawano 
tendencyjnie i nadano im przez to charakter ja- 
skrawy. oh-2 

Bieritn 24-g0 września, (Tel. pryw. K. W.) — 
bórsencow rier zapewnia, że ustąpienie ks, Bismar- 
ka jest rzeczą postanowióną. 

Berlin 24 go września. , (Tel. pryw. Be W.) — 
Arabowie zaatakowali świeżo osadę niemiecką ną 
wybrzeżu. wschodnio -afrykańskiem. Fregata nies 
miecka „Lipsk? wysadziła na ląd żołnierzy. Arabo- 
wie .po krótkiej bitwie zostali odparci ze stratą 100 
ludzi. (Aj: póla,) 

Berlin 24-g0 września. (Tel, pryy. Kurj. Warsz.)—Kon- 
gres lekarski w Bona uchwalił zakaz publicznego zalecania 
tajnych specyfików, chociażby skład ich był znanym, tudzież 
sprzedawajie ich wylącznię w aptekach, 

Paryz ż4:g0 września. (Tel. pryw. K W.) — 
Robotuikom wieży. Kjila przyznano po 5 eeutimów 
badwyżki za godzinę pracy przez wrzesień, a dru- 
gich 5. ctm przez październik, dalej liczenie przez 
zimę dziewięciw godzin pracy za dżiesięć, 100 fran: 
ków, gratyfikacji dla. tych,którzy wytrwają, do 
wzniesienia trzeciego piętra,. a wreszcie urządzenie 
taniej kantyny na drugiem piętrze wieży. 

Londyn 24-go września. (Tel. pryw. Ke W.) — 
Meeting odbyty w Glązgowie nchwalił żądanie kome 
rulę'u dla Szkocji. 

Kondyn 24-go września, (Tel, pr. K. W.) — 
W procesie Parnella mają być przesłuchani wszyscy 
deputowani irlandzey w liczbie 85-iu. `“ i 

Londyn 24-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Z Suakimu/telegrafują, ż6 miasto jest Bilnie zagro- 
żone przez Osmana Digmę. < . 

cym  24-g0 września. ( Tel. pryw. K, W.) — 
Msgr. Persico donosi Papieżowi, że agitacje naro- 
dowe w Islandji, dzięki usiłowaniom biskupów, 
utraciły iele na swej zaciętości i mściwości. uki 


s z 


KUKK, WAĄKSZAWSKI, — Dnia 25 września 188% ze i 


Błzym 24-g0 września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Minister sprawiedliwości nakazał egzekucję przeciw 
klasztorom, które po zniesieniu ich 1ekonstytuo- 
wały się. 

Madryt 24-go września. (Tel. Aj. półn) — 
Wezoraj zakończył życie były Marszałek Francji, 
Bazaine. 

śielgrad 21-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Opozycja zbiera w kraju podpisy pod petycję do 
króla, aby się z królową pogodził. 

Hiuszczuk 24-go września. {Tel pr. K. W.) — 
Przybyła tu dziś księżna Klementyna koburska i 
udaje się w dalszą podróż do Warny. (45. półn.) 

Mionstanynopol 24-g0 września. (7. p. K. W.) 
Ks. Bismark nadesłał sułtanowi gruntownie oprąco- 
wane projekta finansowego i ekonomicznego odro- 
dzenia Turcji. 

Konstantynopol 24-go września. (Tel. pr. Kurj. W.) = 
Cała służba sułtańska otrzyma dymisję, ponieważ pomimo' 


| oddalenia 30-tu kucharzy nie ustały rozruchy z powodu nie- 


płacenia żołdu. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 24-go września. (Tel. pryw, K. W.) — 
Giełda dzisiejsza, która płaciła początkowo za ruble 
końcomiesięczne 215,50, była, bardzo mocno usposo-' 
biona. Zakupy czynione przeż spekulantów, a także! 
na cele importu, podniosły kurs rubli na 216.75, 
a następnie na 218.75. Po zamknięciu czynności 
urzędowych, dążność giełdy osłabła cokolwiek,’ 
a kurs rubli końcomiesięcznych wynosił 218.50. 
W porównaniu z sobotniemi kursami, zyskały ruble, 
kasowe 3 m. 20 £, końcomiesięczne zaś 3 m. 50 f.: 
Weksle na Warszawę lepiej o 2 m. 75 fen., krótki 
Petersburg o 3 m, 60 f., a długi o 4 m. 30 f. Pożycz- 
ka wschodnia podniosła się o 50 kop., listy likwida- 
cyjne o 10 kop., listy zastawne pozostały bez zmia-. 
ny. Za ogólnym prądem poszły w górę pożyczki 
konsolid., listy zastawne russkie, obie pożyczki pre- 
mjoówó6 russkie, 6°), rnsska renta złota i 5%/, konsole 
z r. 1880-go. Kupony celne nie uległy zmianie, Dy- 
skonto prywatne utrzymało poziom onegdajszy. Kre 
dytówki austrjackie podskoczyły 0 11/,,%/,. Żyto 
droższe o 1 m. 50 fen. w towarze gotowym i 6 1 me 
w dostąawowym. , 

„ Berlin 24-go września (notowanie urzędowe giełdy). 


Bil. ban Fis. w tr.nnt, 21880 |Akejed.ż.wnr-wial. —— 
Weksle na Warszawa 217.50 |Akeje kredytowe 166.20 
Wek.nń Peters. krótle, 217.30 |WeksiennLonkrót. —— 
Wek.nńtPetersb. tras. 215.— dt 

Bil. ban. rusk. na dogt. 21850 
Wsclodaia poż. IL om. 63 — 
Listy żust, serji -aj 6230 


Kursa z słnia 22-40 września: 215.60, 214,75, 218,70, 210.70 
215 —, 62.50, 6230, 165.10, 154.75, 157.—. 


ag => 
Żyto wtow. gotow. 156.25 
Żyto ua wiosnę 158,— 


skóa 


Petersburg 24 -go września, — Waksie na Londyn 98.—, 
Pożyczka heh hih 1-ej emisji 260—.— premjo wą 
1-ej emisji 235.— Półómperjaty 7.60 


Ceny zboża z ^ 24-go września 1888-go roku na atneji 
„Praga” kolei żelnznej warszawsko-terespoiskiej,= Pszenica 
wyborowa 104— 106, średnia 100—103, ordynaryjaa ——— 
Żyw wybor. T2=T6, Średnia ———, 0r ryjna ——— 
Jęczmień wyborowy ———, średni , 0 ——— 
Owies wyborowy 75—78, średni 72—75, ordyvaryjny 68—72. 
CORNE A TFT i z 2 Kaszą 
ja w. OWA ——— a ——, = 
Jes y , B. Wawer é Q 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


ieg i Po kilka 
Targ Witkowsk dnia 24-go września. 

Piwo w ciągu których. targi zbożowe Zu e mą 
dowieziono w dniu dzisiejszym nięco 
Usposobienie tar, i | rh byłe 

be, wobec obniżonych notowań zagran ,,0 

ka ka stanu powietrza, nie ząchęcającego W. aścicieli wia 
traków do kupna. Pszenicy wystawiono na sprzedaż prze- 
szło 860 korcy. Wyborowe ziarno 


30-do 4.35, średnie po 3.95, 4.20, jedna partja wyjątko= 
Aen ne zinrna osąignęła 4.45. 100 korcy kainasa ję- 
czmienia z powodu zbyt wygórowanych żądań, nabywcy nie 


74—77 kop., średni 66 


„stoją pod wodą; nie ma też nadziei, by w r. 
‘no zebrać. Centnar dziś po 1 rs. Łubin dotąd zielony i nie 


correre — 1 — A Joe TNE 


4 KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 25 września 1888 r. 


Zboże. (Targ na Pradze z dnia 24-go września 1888 rokn). 
Małem bardzo ożywieniem odznaczał się targ dzisiejszy. U- 
sposobienie w ogóle było słabe. Pszenica w ofiarowaniu ni- 
żej. Żadne trenzakcje nie doszły do skutku. Żyta ofiarowa- 
no 5 wagonów, sprzedano dwa, za średnie ziarno płacono 
płacono 71—72 kop., za ordynaryjne po 69 kop. Owies sprze- 
dawano małemi partjami, wyborowy po 75—79 kop., średni 
po 65-—71 kop.. ordynaryjny po 60—64 kop, 

Zboże i produkty. W Gdańsku dnia 22-g0 września. 
Usposobie dla pszenicy krajowej było spokojne, ceny utrzy- 
mały sę z trudmością. Dla pszenicy transito sprawozdanie 
gdańskie znznacza cokolwiek lepszą chęć kupna; gatunki 
czerwone mocno i cokolwiek drożej, Krajową płacono 130 
(śniecista chora) do '176 marek, polską transito pstrą 126 
i 129—30 fi 145 m. za tonnę, czyli 110 kop. za pud, jasno- 
pstią 127 f. 152 m, wysoko-pstrą 131 f. 155 m. tonna, czyli 
118 kop. za pud. Cene regulacyjna krajowej 177, transito 145 
m, Żyto w ogóle bez zmiany, polskie transito. 123 f. 100 m., 
119 f. 97 m. tunua, czyli 12—78 kop. za pud. Cena regulacyj- 
na krajowego 146 m., dolno polskiego 100, transi 98 m. Jęcz- 
mień słabiej, tr. 00 m. tonna, czyli 68—80 kop. pud. Rzepik 
polski tr. 225—227, jasny 212, russki tr. jary 205 i pół, 220, 
mocno obsadzony 185 i pół m. tonna, czyli w ogole 167—172 
kop. za pud. Rzepak polski tr. 225 do 230 m. tonna, czyli 
175 do 175 kop. za pud. Okowita słabiej. Cukier bez obro- 
tów. Kurs w Gdańsku 215.00 m. za 100 rubli, 


Rezultaty zbiorów. 


(Według 122-ch odpowiedzi, nadesłanych redakcji.) 
Gub. płocka. 


W przasnyskiem, pomimo dość suchej wiosny, urodzaj 
dobry w ogóle, obiecywał nawet więcej, niż dobre plony, 
zwłaszcza pszenicy, owsa i w ogóle okopowych; ciągłe 
deszcze przecież sprawiły, iż pszenice się pokłądły i na 
pniu w wielu miejscach porosły; koniczyny prawie wszę- 
dzie ścięte, a nie zwiezione (15-go b. m.) w polu pogniły, 
łąki zatopione, w wielu miejscach zupełnie nie skoszone, 
Najstarsi takich jak tegoroczne zalewów nie pamiętają. 
Wobec tego zbiory były opłakane, a ziarno więcej zmur- 
szałe, niż dojrzałe, kartofle gniją i conajmniej '/, część, 
jeżeli nie połowa, w miejsca niskich pozostanie w roli, 
W zarysie więc ogólnym, uródzaje tegoroczne mniej, niż 
średnie. Do tego klęska i grady wybiły w Krzywowłodze 
Wielkiej za 6,000 rs.. we wsi Czaplin-Byki na 1,500 rs., 
Czaplin-Romany na 8,000 rs. w y > 

Z powodu deszczów na gruntach niższych i mocniejszych 
dotąd siewy oziminy nie rozpoczęte. Obsiewają tylko gór- 
ķi i piaski. 4 

Ceny podnoszą się: płacą żyto 4 rs., pszenicę 7 rs., pod- 
czas gdy przed żuiwami płacono żyto 3—3.30, pszenicę 
4,50—5 rs. i 


* 

Z pod Chorzel i Zaręb, z pod granicy pruskiej, z puszczy 
Kurpiowskiej donoszą, iż d. 14-go b. m. jeszcze wszędzie 
stały wody nie do opisania. Łąki zalane, pastwiska, a na- 
wet i pola z kartofiami, z których knzie beczkami wodę 
nwożą i dopiero zgniłe kartofle kopią. W samym Przasny- 
szu rzeka Węgierka wylewała trzykrotnie, czyniąc olbrzy- 


mie spustoszenia. 
% 


W mławskiem zbiory pszenicy i żyta Średnie, żyto w sło- 
mę przeważnie małe, wydało jednak plon dobry, pszenica 
na ziemiach lżejszych nie wybujała bandzo, a tem samem 
nie legła, wydaje plon i ziarno bardzo zadawalniające. 

Ceny: żyto w Mławie suche i zdrowe 4.15 rs. za wagon, 
t. j. 200 cnt. pruskich, czyli 1061/ą korcy warszawskich. 
Cena pszenicy najlepszej 7 rs. korzec. 

Jarzyny wyrosły w słomy pięknie i plon dają obfity; 
grochy w ogóle zebrano prawie zielone. Kartofle, gdzie nie 
ppgnily, wydają plon obfity. Spodziewać się należy wiel- 

iego niedoboru z r. p., dziś już bowiem są wsie, gdzie 
nie ma literalnie ani jednego kartofla. Na targach sprze- 


"dają korzec po 1 rs. Dowóz na targi znaczny, 


„, Ceng owsa nieustalona, dochodzi do 2% rs. za korzec. 
Jęczmień poszukiwany w jasnym kolorze do browarów. 
Siana bardzo wiele pogniło. a znaczne przestrzenie łąk 
b. można sia- 


„ma nadziei, by dojrzali; zdrowe ziarno będzie rzadkością. 
Siewy zaledwie (13-ty b. m.) zaczęte. 


%* 

« W płońskiem w okolicach Zakroczymia żniwa ukończo- 
no późno, z końcem sierpnia, na co wpłynęła wielka ilość 
BE wyległej, którą tzebu było szarpać sierpem. Gdy- 

y nie ta przyczyna zbiory byłyby nie najgorsze. Łubiny 
pyszne, lecz tak zielone, iż zachodzi obawa (d. 11-go 
b. m.), Czy dojdą, kartofle gniją i niesmaczne. 

Ceny zboża w Zakroczymiu: pszenica do rs 7, żyto 
3.75, owies 2.10, innych zbóż nie ma w handlu. 


* 
W okolicąch pomiędzy Lipnem a Dobrzynem nad Wisłą 
urodzaj tegoroczny co do pszenicy wyrównywa zeszło» 
rocznemn, lecz ziarno znacznie dorodniejsze, zwłaszczcza 


"tam, gdzie pszenica wyległa, co się w wielu miejscach 


daje zauważyć. Żyta zaś w słomie znacznie mniej; lecz za 
to plon dość dobry. W majątku Chełmica np. 217 korcy 
wysiewu otrzymano 240 korcy omłotu (proboszczowskie), 
Jęczmiona bardzo średnie, ziarno bez koloru. Owsy dotąd 
(12-g0) nie wszędzie sprzątnięte, rychłe chybiły, później- 
sze wyrosły w słomę; obiecują plon dobry. Grochy udały 
się dobrze, lecz pan dla ciągłych deszczów prawie prze- 
padła. Gryki mało siewają. Kartofle białe zwyczajne prze- 
pon zupełnie, trzymają się tylko jeszcze czerwone, do- 
ery 1 białe magna bona, lecz i te po ulewie 7-go b. m. 
psuć sie zaczynają. Łubiny kolosalne, lecz prawdopodobnie 
nie dojrzeją. Toż samo będzie i z koniczyną nasienną. 
Zbyt zboża do Włocławka. Ceny obecne: pszenica 6.75, 
Żyto 3.80, jęczmień, 3.75, wyka 3.60, owies 2 rs. 
Siewy dotąd nie zaczęte. 
W si ” 
sierpskiem z wczesnych zasiewów ozimnych na po- 


lach, nie podlegających zatopieniu plon zadawalniający, 
Gin ro 0  BAGOPIENIU POR. z: 


* 
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słoma zwykłej długości. Szkody skutkiem wylewów wiel- 
kie. Łąki na zracznych obszarach zalane, pierwsze siano= 
kosy przepadły. Koniczyny pierwszego cięcia sprzątnięto 
zbyt wilgotne. Waga zboża mniejsza, ziarno zdrobniałe, 
Kartofle wszędzie gniją. Przezimowanie inwentarza będzie 
trudne. Jare dały plon niezadawalniający w słomiei ziar- 
nie; skrzątnięte za wilgotne, 

U świń i drobiu pojawiły się choroby; owce zdrowe. 

Ceny w Bieżuniu sierpniowe: żyta 3—3,30, pssenicy 6.—6.30, 
kartofle 1.05 (Dok. nast.) 


Lista przyjezdnych. 


Hotel Angielski: K. Czerniejew sędz. pok. z Będzina, 
Marja Maksfeld ob. z zagranicy, A. Szpikowski ob. z Kalisza, 
S. Miniszewski ob. z Piotrkowa, 

Hotel Europejski: S. Bujno ob. z Siedlec, H. Vanghnm 
oficjal wojsk. angiel. z Moskwy, R. Gliiekson kup. ż Moskwy, 
O. Lanza di Revnbia włoski poddany z Moskwy, G. Savelli 
włoski poddany z Moskwy, J. Chobrzyński rz. rad. st. z Mo- 
skwy, E. Olesza dym. porucz, z Brześcia, S. Alfimow rotm. 
ze Skierniewic, A. Stepanow obyw. z Lublina, L. Nordmann 
franc. ob. z Moskwy, S. Eber kup. z Hambnrga. 

Hotel Lipski: J. Korecki ob. z Brześcia, J. Rumpel kup. 
z Siedlec, E. Malianc kup. z Elisawetpolska, A. Malianc kup. 
z Elisawetpolska, 

Hotel wad ry S. Pomian podpułkownik z Bielan, A. 
Wolski podpułk. z Kaukazu, G. Butszkat kup. z Łodzi, Ja- 
dwiga Nettig guwern. z Łodzi, R. Nejmark kup. z Płocka, 
A. Steffen ob. z Kielc, K. Rejchelt ob. z Kiele, L. Rajewski 
inżen. z Chełma, S. Jarzyński aptek. z Mohilewa. 

Hotel Rzymski: G. Hutinch porucz. z Mińska, W. Je- 
łowicki obyw. z Zasławia, Z. Jełowicka ob. z Zasławia, K. 
Gnoiński ob, ze Słonima, Gustaw-Antoni Rossudowski obyw. 
ze Słucka, M. Rossudowski sędz. pok. ze Słucka, Karol-Fer- 
dynant-Emil Daniszewski obywat. z Krymu, dr. I. Rowiński 
z Kirkholma, A. Władimirow z Białegostoku, A. Kormiliew 
BE: z Białegostokn, A. Kormilew kapitan z Białegosto- 

u, M. Karmilew naczel. poczt. itelegr. z Petersburga, 8S. 
Zdziarski obywat. z Głuchowa, H. Konradi naczelnik żand. 
z Brześcia. 

Hotel Saski: A. Siemienow nurzęd. z Moskwy, M. Orga- 
now nurzęd. z Nowo-Aleksandrji, Walerja Zajdier ob. z Wło- 
cławka, B.. Zawisza ob. z Włocławka, T. Wojciechowski ob. 
z Radzynia, W. Medyński dym. urzęd. z Kamieńca, W. Ru- 
dniew student z Simferepola, A. Kijoza ob. z Nowo-Radom- 
ska, G. Pfejfer ob. z Lady, B. Antropow syn urzęd. z Tyflisu, 
A. Zarębski kup. z Lublina. 

Hotel Victoria: A. Goldstein kup. z Katowic, W. Aron- 
stam syn kup. z Rygi, W. Transfeld kup. z Rygi, H. Wili- 
ken kup. z Dynaburga, P. Wróblewski mechanik z Białego- 
stoku, A. Strobach kup. z Grodna, E. Bridevana guwernantka 
z Berna, Z. Bernowa Taube żona jener.-majora z Brześcia- 
Litewskiego, U. Bogasz ob. z Łowicza, rren tt Pruszyński 
z Pusłowic, H. Kolker kup. z Wrocławia, L. Betticher obyw. 
z ageur 

otel Warszawsko-Wiedeński: O, Mancewicz kapi- 
tan z Radomia, F. Tomczyński ob. z Hiotrkowa, Z. Biedrzy- 
cka żona aptek. z w. Dombie, F. Sarre ob. z Tomaszowa. J. 
Kondratowski tapicer z Gostynina, J. Ciemniewski ob. z Ra- 
domia, Katarzyna Gaen ob. z Sandomierza, J. Wilde obyw, 
z w. Bieganowa. 


LISTY NIEDORĘCZONE i NIEWYSŁANE 


w dniu 22 września r. b. na tutejszej stacji pocztowej, 


A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 
1) Skład węgli kam. pod firmą „Tani opał” Solna M 6 z War- 
szawy, 2) Mendel Lenger z Ożarowa, 3) Agnieszka Krawie- 
cka z Czerniewic, 4) Helena Piwkowska z Przasnysza. 5) 
Grzegórz Pigonikow z wagonu pocztowego, 6) Mejer Bor- 
sztejn z Brześcia litew., 7) Walenty Perkowski z wagonu 
pocztowego, 8) Henryk Bern pieczęć nieczytelna, 9) Aleksan- 
der Sędziakowski z Odesy, 10) Mendel Astrahon z Bobrujska, 
11) Mejer Mendelzon z Manszester, 12) M. Kroski z powr. 
Krzysby, 13) Debenham et Co. z powrotem z Londynu, 14) 
Milder et Co. z Powrotem z Paryża, 15) Jonas Cohen z po» 
wrotem z Londynu, 16) S. Goldflam z powrotem z Londynu, 
17) Jakób Fejnmesser z powrotem z Londynu, 18) Nikita de 
Wsewoloyskoy z powrotem z Karlsbadu, 19) Dr. Stefanowicz 
z powr. z Glejcienberga, 20) Aleksander Enderlin z powro- 
tem z Petersburga, 21) Roman Kiełtyński z powrotem z Kra- 
kowa, 22) Jan Koszkarow z powrotem z Rygi, 23) Jan Kosz- 
karow z powrotem z Rygi, 24) Henri Comte z powrotem ze 
Szczawnicy, 25) Emilja Dobrowolska z Karlsbadu, 26) Stani- 
sław Doliński ze Skierniewic, 27) Emilja Jakobscn z Dubli- 
na, 28) Mary Voss z Majorenhofu, 29) Izydor Boruch z Gra- 
fenberga, 30) J. Cochen z Londynu. — Listy otwarte; 31) 
Herszek Bronsztejn z Łęczny, 32) Nejmark Fejfel z Łęczuy, 
33) L. Szynman z powrotem Wiednia, 34) Herman Flaszel 
z powrotem z Bremen, 35) Stefan Tyszko z Majorenhofa, 36) 
Balbina  Ejzenbet z Druskiennik, 37) Antoni Zieliński 
miejscowy, 58) Bronisław Borwiński z Gombina, 39) Grzegórz 
Teplicki z Gołoj poistani, 

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1 
N. dolkzwaj w Grodnie, 2) Mascin Zabęcki w Pałtusku, H 
Stefanja Segin w Brynowie, 4) Saturnin Sucheicki w Łapach 
5) Antonina Gornisiewicz w Aleksandrowie pogranicznym. 
6) Witalis Iwanienko w Kiszyniewie, 7) Giergjelewicz w Lu- 
bartowie, 8) Ternan adres nie wskazany, 9) Filip Aletratow 
w Marinskoj stanicy, 10) M. Światłowska w Małkini, 11) 
Konstanty Sernuchow w Muranszynie, 12) Emiljan Rudenk 
w Kobielekach. — Listy otwarte: 13) Jerzy Iwanow w 
Wicełku, 14) Szlama Fridman adres nie wskazany, 15) Mo- 
rych Ofman adres nie wskazany, 16) Marja Gistwormer w 
Penzie.—Pakiety pod opaską: 17) Stanisław Minter w 
Opasowie. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Pani M, A. — Sz. pani ma słuszność: p. Marja Akko, 
a nie p. M. Okko otrzymała prawo nauczania. 

— Pani K. M.--Dr, Teodor Dunin, Chmielna. 

— Pan J. M. W.—Wymawia się Wan Dyk, Kloun. 
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—, Panu Gryf Korczakowi. — Rodzina, o którą pant iw 
nie znajduje się w herbarzu. O adresie inżeniera „Pol po 
dowie się pan od jego brata, zamieszkałego w Kaliszu. 
heraldyki czeskiej wskaże panu materjały Napastk, W* 
ciel muzeum w Pradze. Z francuskich specjalistów Sj 
kiego rozgłosu używa Richpont, zamieszkały w Lug", 

Restant” oznacza dłużnika, co się nie uiścił z pewnej 
Ści należności. Jest to wyraz techniczny, wzięty Z 
skiego, używany w handlu, rozumie się, mało znany. _ Ý 

—- Panu Karolowi B.— Zakroczym leży nad Wisłą W Pu, 
płockiej, pow. płońskim; Miedniewice w gub. warszaw5 
pow. błońskim. j 

— Panu Bimkoli.— Lokacja zupełnie pewna, wstęp "° 
Udział (akcję) można sprzedać. 

— Panu Z. X. — Szkoły dramatycznej w naszem mić 
nie ma. Lekcyj udzielają artyści prywatnie. 

— Panu M. Z. z Zielnej„—Adresu nie mamy. Może 
biuro adresowe? 

— Panu D. z Lublina.=Niech się sz. pan zwróci wprost 
> p. Augustynowicza, właściciela składu 208 

w. 


— Panu W. Sk. w Romantyszkach. — Biura stręczeń 
żeństw w Warszawie nie ma. Prenumerata opłacona. 
Zboru Ewangelicko -Augsburskiego Warsze 

skiego, 
stosownie do $$ 19 i 20 Ustawy Najwyżej w d. 8 (20) L 
tego 1849 r. zatwierdzonej, tudzież art. 106 regulam 
wewnętrznego, zaprasza. Członków Zborn swego na ogó 
zebranie nedzwyczajne, odbyć się mające w kościele ij 
10-go Października r. b., to jest we Środę, o godzinie 35 
po południu, celem dopełnienia wyboru duchownego 
nowo utworzoną posadę Pastora-Djukona przy tutejszf? 
kościele, z pomiędzy trzech kandydatów, zatwierdzon 
BRB Konsystorz Ewangelicko-Augsburski w Królest 
olskiem. 

Nadto, Kollegjum kościelne ma zaszczyt objaśnić Sr 
nownych Członków, pragnących przyjąć udział w wybo 
wspomnionego duchownego, ażeby, poczynając od d. 1-8 
Października r. b., raczyli zgłaszać się do kancelarji k 
ścielnej, celem zaopatrzenia się w świadectwa, iż na % 
sadzie Art. 4 Regulaminu wewnętrznego, posiadają pra? 
do przyjęcia udziału w wyborze Pastora, które to ŚWI 
dectwo następnie w dniu wyboru, przy wejściu do kosci 
przedstawią Członkowi Kollegjum kościelnego, Przew 
dniczącemu w Wydziale Porządku, celem otrzymania k 
wyborczej. 968 

— W ambulatorjum Szpitala Ś-go Rocha udzi? 
lają się bezpłatnie porady lekarskie, a mianowicie: ' s 
Od 10-el do 1i-ej przed połud. Dr Heryng z choroba i 
gardła i krtani, z wyjątkiem Czwartków i Niedz 
Od 1i-ej do 12-ej Dr Sadowski codziennie z choroba 
wewnętrznemi. 


Od 12-ej do 1-ej Dr Kruszewski codziennie z choroba 
chirurgicznemi. 867 


-__ Rokład jazdy na oejah żelaznych 
od dnia 13-go maja. „iS 
POCIĄGI BC 


godziny i minuty 
W prszawsko-Wiedeńska. 
Tospieszny 3 klasy ... . . « «| 6 —rano_ |10/20wiedf" 
Osobowy $ klasy sa sro i e „ »JlOji5rano | 6/45wiecźe 
leoLowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowa| 5|20po poł.|11| órano 
(lowyższe pociągi łączą się i 
z koleją łódzką.) 


Kwrierski 2 klasy . , „ e. e o «| 9/20 wiecz.| 6/10rano 
Warszawsko-Bydgoska. 

Kwjerski 2 klasy . ,.. ... «| 3|15po poł.| 2/20po pot 

Csobowy 3 klasy, . e. + «| T| rano | 9/40 wiecź 

Qsobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna -| 6/30 wiecz. | 8/35rano 


W arszawsko-Terecpolska. 


Csobowy 8 klasy . . . . . . . .| Sll5rano | 7|48wiecź 
Jocztewy 3 klasy „,. .. « . .| 3I45 popoł.| 1/49po po 
owarowo-osobowy 3 klasy . . .|10|— wiecz.| 5j)13rano 
Usolowo-towar.-miejsc. do Mrozów| 5/30 popoł.| 9;28rano 


W arszawsko-F etersburska. 


Iocztowy 3 klasy „,, „, ,,. .|iOlli3rano | 7) 3 wiec 
Osobowy 3 klasy , , , , „,. .liil23wiecz | 6| Srano 
Miejscowy do Białegostoku „, .| 5 8po poł.! 9| rano 
A wade r Łęg do Kowla, 

BODOWY , „2 «5, « o 6 e s «| 8l-=wiecz.| 8| Srano 
Miejscowy do Lublina . ... . óliórano 11| Świ 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy . . .-. 3/30 po poł. 2/15po poł 


Naćtwislańska do Mławy, 
Pocztowy. , . . . . . . . .. .| 6/55 wiecz. |11 18rano 
USODOWY 4 „2.262 6.4 2 „ „| 95=rano_ | 822wi 
Osob.-miejse. do Nowogeorgiewska| 4/15 po poł,| 9/21 rano 
Ubwodowa z kolei Wieuens;, 


Osobowy + 2.6.9 oleo denenen iie 2/15 rano 2.57 po p% 
Osobowy . . . e e « 2 « . .”. „| 2/50 po pok] 855 wiedź 
Cbwodowa zkolei Terespoisk. | 
UBOLOWY a s 0 sia 00000 0.| zl14 Ł| 7/54 rano 
USODOÓWY o o ad rely kÓŁ. YZ NA Papen 3 30 po 7 


Statki parowe odchodzą: 
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o g0% 
€-ej zrana. 
Zwyczajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zran% 
4 Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki, 4” 


dy ı piątki o godz. 5!/, zrana. 


Josgoxeno Iiemsypop.—Ba maga: 13. (25 Cenraópa) 1888 m 
acław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adan Pług). m 


